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Cany ęranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . n n  es. zł. 2 '—, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2’40, kw art T —

Na prowmcji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 40, kwart. T —

Z agran icą .mies. zł. 5 —, kwart. 1 5 '—
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Cany ogłoszaAi
Za 1 w iersz m ilim etr. (6»/, cm . szer.) w zw ykłych ogłoi eniach 
gr. t t ,  w n ad etłan em  i w n e k ro lo g i co gr. w kron ice , rt per- 
tu ..., dzia ł gospodarczy , paski u tekśc ie  g . ,  TC, pod nag ie  r- 
kien. na pierwsze) s tro n i.1 z l. V — . Tabelaryczne o  M  prc. dro - 
te j. Za jedno słow o w d-obnych og łoszen iach  g r .  l i ,  kupno  
i sp rzed a ł słow o gr. I ł, m a try m o n i- 'n e , korespondencje  
pryw atne słow o gr. M , dla poszukujących pracy gr. &  
Z zastrzeżeniem  m iejsc ZS prc. Zagraniczne o  H p r c .  drożej.

WIELKIE DZIEŁO 
TECHNIKI POLSKIE!.
Uroczystość otwarcia nowozbudc- 

w antj Aapory na rzece bole wi wsi Po 
rąoce w Beskdzie Wschodnim odbiła 
się głośnym echem w całym kraju. Bo 
też ta zapora w Porąbce jest jedną z 
największych inwestycyi dobv ostat- 
niej, jest naszą chlubą, jest wielkim 
dziełem naszej techniki.

Budowę zbiornika wodnego na Sole 
zaprojektował z ramienia Galicyjskie­
go W ydziału Powiatowego jeszcze na 
kiłika iat przed wojną ś. p. inż. Ta­
deusz Baeaker. Po odzyskaniu niepo 
dległości plany tej budowy zostały 
przekazane Ministerstwu Robót F^oli 
cznych, a gdy na czele tego minister* 
stwa stanął ś. p. Gabriel Narutowicz, 
postanowiono zaporę budować.

W skutek szjczupłośd kredytów rea­
lizacja projektu postępowała w tempie 
powolnym i dopiero w  r. 1934 po za* 
sadniczej rewizji projektu samej zapo 
ry  a zakładu wodno-elektrycznego 
przystąpiono do jej szybkiego wyko­
nania, kończąc rzeczi w listopadzie 
1936 r.

Zbiom ik w Poiąboe na rzece Sole 
powstaje przez spiętrzenie jei wód za 
porą. Powieruchrua sztucznego jezio­
ra przy najwyższym spiętrzeniu rzeKi 
wynosi 380 ha, największa głębokość 
22 m., długość jeziora 7,7 km. a naj­
większa szerokość 800 m. Pojemność 
zbiornika wynosić będzie 32 mil. sz. 
wody. Zlewnia rzekli Soły zamknięta 
zaporą w Porąbce wynosi 1.809 km. 
kwadr

Największym objektem zbiornika 
jest przegroda skonstruowana jako 
ciężki mur z oetonu i fundowana na 
pokładach skalnych. Ilość betonu uży­
ta do wykonania przegrody wynosi 
100.000 m. sześć., a ilość óementu 2000 
wagonów. Długość zapory wynosi 260 
m., szerokość muru dochodzi do 8,40 
metrów.

N a czymże polega znaczenie tego 
ogromnego daieła?

Do chwili wybudowania tamy na 
Sole liczne potoki górskie, spływające 
do tej rzeki, w razie dłuższych lub 
intensywniejszych deszczów powodo­
wały wylew rzek, zialew poi. tak i go* 
spodarSTw, rujnując dobytek ludności', 
niszcząc ważne arterie komunikacyj* 
ne, przynosząc szkody wynoszące 
przeciętnie 1 mil. zł. rocznie. Zbiom ik 
w Porąbce pozwoli umniejszyć niebez 
p ;eczeństwo powodzi na Sole o 70 
proc. a tymsaimym wydatnie obniży 
falę W isły pod Krakowem

Po drugie zaś ma ten zbiornik po­
ważne znaczenie regulacy jno-żeglugo- 
we, gdyż podczas niskiego stanu wo­
dy na W iśle zbiom ik w Porąbce bę­
dzie mógł zasilać Wisłę wodami Soły 
w większym mz dotąd stopniu, po­
lepszając warunki żeglugi i Spławu.

Prócz tyah dwóch zasadniczych za­
dań: powodziowego i żeglugowego 
ma zbiom ik w Porąbce i trzeć e zada­
nie, znajdujące się dopiero w stadium 
realizacji: wyzyskanie siły spadku
wód przy zaporze. Zakład wodno* 
elektryczny w Porąbce dostarczyć mo< 
że przeciętnie 27 mil. kilowatgodzin 
rocznie.

Ale zapora w PoTąbce — to drobna 
C2ęść wielkiego planu wodnych inwe- 
stycyj, jakie mają być dokonane w 
naszym kraju, to  tylko pierwszy krok 
ku nowej Polsce. Dość wspomnieć, że 
tak ch zapór wodnych projektuje się 
87. W ykonanie i<h wymagać będzie i 
długich Ut pracy i dużych kosztów 
ale faktem jest, że plan ten zaczęliśmy 
urzeczywistniać

Nowy Rok na Zam ku.
Warczawa. 2 stycznia. fP. A. T.) porannych doroczne życzenia kierowni* 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy> ków naczelnych organów Państwa, po 
jąl w dniu Nowego Roku w godzinach \ czym w ich otoczeniu wysłuchał Mszy

Również senat uchwala
jednomyślnie pożytzke dla Polski.

Paryż. 2. 1. (PAT.) Senat uchwali! > po czym posiedzenie o gedz. 2 .nin. 
jednomyślnie w- obecności 274 obec- 45 przerwano do godz. 5 ramo. 
nych ustawę o pożyczkach polskich, — --

. P rze m ó w ie n ie  ministra
K o ś tia łk o w s k ie g o .

Warszawa. 2 styczn a. (P. A. T.) 
Przewodniczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pomocy Zimowej bezrobotnym 
min. M. Zyndram-Kościalkowski wy­
głosił dnia 1 stycznia następujące 
przemówienie:

Rozpoczynamy dz siaj Rok) Nowy i 
wiążemy z nim naszle nadzieje, że bę 
dzie on rokiem dobrym dla Polski. 
Rok ubiegły- minąi, buuząc uZasaumo* 
ną .wiarę w pomyślniejszą przyszłość.

Po raz P*erwszy od szeregu lat je­
steśmy świadkami polepszenia się sv* 
tuacjjj gospodarczej kraju. W skaźnik 
produkcji wzrósł, wzrosło również za* 
trudnienie we wszystkich niemal ga­
łęziach przemysłu. Dokonaliśmy sku­
tecznego wys:iłkSu w kierunku zmniej­
szenia klęski bezrobocia, powiększy­
liśmy wybitnie ilość robotników ztatra 
dnionych przy robotach publicznych. 
Najlepszym wyrazem tego jest, że 
podczas gdy w lipcu 1935 r. przy ro­
botach finansowanych przez Fundusz 
Pracy zatrudnionych było 108.000 lu­
dzi, w roku bieżącym pracowało ich 
177.000. A by czias zarobkowania trwał 
jaknajdłużej, przedłużyliśmy pracę 
przy robotach publicznych w stosun­
ku do lat ubiegłych o cały miesiąc, a 
w dniu pierwszego grudnia mieliśmy 
jeszcze przy pracy około 100.000 lu­
dzi.

Rozszerzyliśmy uprawnienia robot* 
ntków do otrzymywania zasiłków w 
okresie bezrobocia, a poprzez stworze 
nie t. zw. Pomocy Zimowej daliśmy 
niezwłoczną pomoc tym wszystkim, 
którzy w miarę wykańczania robót 
zaprojektowanych na rok 1936 podle* 
gali zlwolnieniu. Demobilizacja tysię­
cznych mas robotniczych z robót pu­
blicznych odbyła się we wzrowym po­
rządku i spokoju.

W chodzimy przeto w trzy najoięż- 
sze miesiące zimowe nie tylko z) w'a- 
rą, że je zwycięsko przejdziemy, lecz 
już dzisiaj prawie z pewnością, że ! 
przy warunku dotrzymania złożonych | 
prąez spieszących z pomocą obywa­
teli, dobrowolnych zobowiązań, star* 
czy środków na niezbędną pomoc, ! 
kltóra pozwoli przetrwać zime pozba­
wionym pracy.

Wchodzimy w Nowy Rok wśród 
wyraźnych oznak, że bedzie on lepszry 
od poprzednich. Swiladomość przeby*

tych zwycięsko walk z kryzysem go* 
spodarczym, spojrzenie wstecz, dać 
nam winno wiarę niezłomna w nadcho 
dzjącą lepszą przyszłość. Stoimy w o­
bec przeważające] się na stronę zwy­
cięstwa szali w walce o lepsze jutro, 
o zapewnienie pracy, a przez nią 
ćfireba potrzebującym.

Osiągnięcie tego celu — to wytę- 
pifciuc najgroźniejszego zła społeczne­
go i państwowego, to warunek pełne­
go, wsaechstronnego rozwoju naszego 
życia zbiorowego, to zapewnienie pań­
stwu naszemu trwałej potęgi.

W  tym pierwszym dniu Nowego 
Roku uważałem za kbnieczne zabrać 
głos w  tej jakże ważnej i palącej 
sprawie.

W czoraj ^■ędziłem godzin kilka 
pośród bezrobotnych, wśród młodzie­
ży i dzieci, w  końcu między bezdom* 
nymi w barakach na Żoliborzu. Jaku 
żeż wiele wdzięczności mają ci ludzie 
dla współobywateli spieszących do 
nich z pomocą, i jakie zrozumienie 
dla trudności gospudarczych z jakimi 
walczy nasze młode Państwo.

Myślę, że przemawiając dzisiaj i u* 
rzlądzając w dniu wczorajszym, jako 
przewodniczący Komitetu Pomocy 
Zimowej przy współudziale licznych 
organizacyj opieki społecznej, powi* 
tamę Nowego RoKu dla bezrobot­
nych, spełniłem -wolę tych wszystkich, 
którzy przystąpili do akcji pomocy 
zimowej.

Tym, — którzy przyszli z pomocą 
musi dar wielkie zadowolenie mOTał- 
ne świadomość, że bezrobotn mają 
na najcięższy okres zapewnioną przez 
pomoc zimową łyśkę goręcej strawy i 
ciepły kąt, z większa wiarą będą pa­
trzyli w przyszłość, a wiara ta zabez­
pieczmy ich przed 'depresja i zwątpie­
niem i doda otuchy w oczekiwaniu 
pracy

Korzystam z Nowego Roku i śklła* 
dam słuchaczom tych kilku słów mo­
ich życzenia, aby ta akcja pomocy 
zimowej, prowadzona przy udziale 
wszystkich ludzi dobrej woli w imię 
dobra ogólnego, była zaczątkem trwa* 
łego działania pod hasłem solidary* 
zmu społecznego — dla potęgi Rzeczy 
pospolitej , a szczęścia i dobrobytu jej 
obywateli

Obecnie rozpoczęły się już roboty 
około stworzenia ńapory wodnej na 
Dunajcu w Rożnowie. Zapora ta bę­
dzie jeszcze większą, niż ta na Sole. Po 
zbudowaniu zapory w Rożnowie u* 
tworzy się na dotychczasowym 
korycie Dunajca ogromne jezioro o  
powienchni 22 km. kwadr. W  tym je

ziorze mieścić się będzie 230 mjił. ku- 
biczmych metrów wody. Zakład ele­
ktryczny, jaki tam zostanie wybudo­
wany, wytwarzać będzie rocznie 146 
mil. lcflowatgodzm prądu, co pozwoli 
zelektryfikować całą prawie Małopol­
ską zachodnią po Rzeszów Gd.

Świętej, odprawionej w kaplicy zamko* 
wej przez kapelana przybocznego ks. 
prałata Humpolę.

Po nabożeństwie złożył Panu Prezy* 
dentowi życzenia noworoczne J. E. ks. 
kard. Kakowski, a następnie zgromadzę 
ni w szeregu sal zamkowych przedsta* 
wiciele władz, urzędów i instytucyj cy* 
wilnych i wojskowych, duchowieństwa 
katolickiego i innych wyzr.ań oraz or­
gan izacyj społecznych.

W  południe Pan Prezydent Rzplitej 
poprzedzony przez dyrektora protokołu 
w towarzystwie Prezesa Rady Mini* 
strów i ministra spraw zagr. udał się do 
sali rycerskiej, gdzie oczekiwał go kor* 
pus dyplomatyczny. Ambasador turec* 
ki Ferid Tek, jako dziekan korpusu, 
wygłosił dłuższe przemówienie.

Pan Prezydent Rzplnej odpowia­
dając, powiedzfiał m. in.:

W zniosłe słowa, w których W asza 
Ekscelencja podniosła patriotyzm  na# 
szego kraju, jegp gościnność i stop* 
niowy rozwói, sprawiły mi specjalną 
przyjemność i zasługują na m oją pra* 
wdziwą wdzięczność.

W asza Ekscelencja zechciała pod* 
Lreslić w  swyrn przemówieniu sta^e 
wznoszenie się współczesnej Polski 
w  zgodnej łączności przeszłości z te# 
raźriejszością, Fakt ten nie iest wyni* 
kiem przypadku, wypływa on z woli 
niezłomnej całego narodu polskiego, 
zajęcia na nowo stanow iska, k tóre zo 
stało mu wyznaczone w zespole naro# 
dów.

Polska iest świadoma, iż zdolna 
jest utrzymać to  stanow isko, prowa* 
dzac politykę, k tóra nawet w  chwi* 
lach najtrudnń ,szych dąży do l ozwią 
zań konstruktyw nych i pozytyw nych, 
biłą naszego Państwa, które w swych 
dziejach przeszło przez okresy potę* 
gi i chwały, ale które zaznało również 
przeciwieństw losu, jest przekonanie, 
że nie ma trw alszti podstaw y współ* 
pracy m iędzynarodowej jak wzajem# 
ne poszanowanie godności i intere* 
Sc*w każdego narodu.

Zaś tych, którym i sie k ie ru jm y  
w stosunkach z innymi narodam i nie 
wyprowadzam y ty lko  z przesłanek 
natury politycznej, lecz uważamy je 
również jako logiczny y^ynik nasze# 
go własnego doświadczenia histo* 
rycznego.

Ludzie l.aogół są odpowiedzialni 
tylko za chwile obecną, ale ci, któ* 
rym przypadło w udziale kierować 
losem państw  t narodów , wini, opie. 
raisc się na dobrych lub złych do# 
świadczeniach przeszłości, skoncen* 
trować cały swói wysdek w celu przy 
gotowania lepszei przyszłości zgo# 
dnie z zasada, o której przed chwilą 
wspomniałem.

Proszę W aszą Ekscelencję, jak ró* 
wnież wielce szanownych przedsta# 
wicie]i pańsrw, tu zebranych, by ze* 
chcieli wyrazić swym wysokim  mo* 
codawcom, moje gorące życzenia, o* 
raz życzę serdecznie korpusow i dy» 
plomatycznemu, akredytowanem u w 
W arszawie, ażeby z iak największym 
nouodzem em  uczestniczył w  tej
twórczej wsnółnracy, tak d rogitj dla 
każdego, kto dażv do  wzajemnego 
zrozumienia się narodów.

Po krótki* j rozmowie z ambasado# 
rem tureckim. Pan Prezydent Rzeczy* 
pospolitej, przvmitał się kolejno z 
wszystkimi szefami misji, którzy
przedstawili mu członków swoich
placówek — po czym powrócił 
swoich apartam entów.
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Wiadomości bieżące.
T T

styrznla 1937

Sobota
Makarego  

Jutro: Genowefy  
W schódsłońca 7'45 
Zachód .  15 35

TEATR WTELKL
Sobo ta gocL.. 19.30 ,Jnałżeńst*vo“ . 
N iedziela godz. 12 w poi. K oncert sym. 

foniczny. — G ~dz. 15.30 „K aw iarenka — 
G odz. 19.30 „M ałżeństw o".

Poniedziałek godz. 19.30 „M ałżeństw a". 
IW toiek godz. 19.30 „M ałżeństw o".
o.roda godz. 15.30 „K aw iarenka". — G o . 

dżina 19.30 „M ałżeństw o".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

S o b o ta  — godzina 19.30 wieczorem — 
„K row oderskie Z uchy".

N iedziela — godzina 15.30 po  południu . 
„K row oderskie Z uchy".

N iedziela — godzina 19.30 — wieczorem 
„Sylw estrow y kulig".

TEATR COLOSSEUM.
S obo ta  godz. 16 ,L u d z ie  nocy" — G odz. 

20.30 „Ludzie nocy“ .
N iedzie la  godz. 16 „Ludzie nocy". — 

G odz. 20.30 „Ludzie nocy".
'Poniedziałek godz. 20.30 „Ludzie nocy".

KINOTEATRY:
A PG lE O : „Papa się żeni".
C A S IN O : „San Francisko".
C H IM E R A : „W iilk a  rewia — M ickey

M ouse”.
E U R O P A : „Ja tro  będzie lepiej” . 
K O P E R N IK ; „M oja gw iazdeczka" z Shir. 

ley Tem pie.
M A k  tfS IE N K A : „B ohater" z W alacem

Beerym.
M U Z A : „T ajna b rygada".
PA Ł A C E : „W  blasku słońca" z Janem  

K .epurą.
Pa N : „Rose M arie”.
PA X : „W śród  nocnej ciszy” oraz d o d a . 

tk i kolorow e.
R A J: „T rędow ata” .
S T Y L O W Y : „Ich tro je” i rewia.
SW 1T: „N oce egipskie” .
T O N : „W  cieniu sam otnej sosny” . 
U C IE C H A : ..Córka dżungli" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Mariacki 5.i
„.Afryka" — C onstantine — B iskra — 

Sahara.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, H o te l E uropejski, o tw arta co. 
dziennie o d  9—7 wiccz.

— D w a popołudniowe przedstawienia 
„Kawiarenki". W  niedzielę, dnia 3.go bm. 
i w środę 6 stycznia o godzinie 3.30 po p o . 
łudniu  arcyw esoła kom edia m uzyczna p. t. 
„K aw iarenka", k tó ra  wciąż jeszcze cieszy 
się niebyw ałym  pow odzeniem , dzięki swej 
pięknej muzyce, niezw ykłem u hum orow i, 
wspaniałej grze artystów  i pom ysłow ej reży.- 
serii R. N iew iarow icza. K ierow nictw o mu. 
zyczne spoczyw a w rękach J M unda. D c. 
koracjc O ttona Rexa.

— Muzyka dla wszystkich w Teatrze 
Wielkim. Ju tro  w niedzielę, 3*go stycznia 
1937 o godzinie 12«tej w oo łudnie w 
Teatrze W ielkim , pierw szy koncert F ilhar. 
inonii lwowskiej z cyklu — „M uzyka dla 
wszystkich" — dobra  m uzyka, w dobrym  
w ykonaniu za tanie pie liądze. D yryguje 
Jarosław  Leszczyński, solistą jest prof. Ma. 
rek B auer (skrzypek). W  program ie lY .ta 
sym fonia B eethovena, od lat we Lwowie nie 
grana. Bacha koncert skrzypcow y a.m oll, 
B rahm sa uw ertura tragiczna. W agnera u . 
w ertura  „Faust" i C yrusa . Sobolew skiego 
T ańce Polskie. O bow iązkiem  każdego, k tó . 
ry  ty lko  cośkolwiek interesuje się m uzyką, 
jest uczęszczanie na koncerty. B ilety po cc. 
nach najniższych — od 30 gr. do 2.50 zł. — 
do nabycia w kasie T eatru W ielkiego i skła. 
cizie nu t Seyfartha, ul. A kadem icka 6.

— Opera — T eatr Wielki. W szyscy 
jeszcze pam iętam y olbrzym i sukces artysty , 
czny i kolosalne zainteresow anie publiczno, 
ści ostatnim i przedstaw ieniam i operow vm i, 
to też D yrekcja opery, nie szczędząc trudów  
i kosztów , przygotow uje następny cykl o . 
perow y. D ana będzie daw no nie grana we 
I wowie opera C zajkow skiego „D am a p iko . 
w a” , po d  m uzycznym  kierownictw em  W. 
B ierdjajew a. Poza tym grane będą następu , 
jące operv : „O pow ieści H offm ana", „C y. 
ru lik  Sewilski" i „A ida". Reżyseruje A . U- 
lachanow . K ierow nictw o artystyczne nad 
całością spoczyw a w rękach R om ana W ra . 
gi.

KOMUNIKATY.
— Ostre strzelanie na Zamarstynowie.

W  dniach 2r<go, 4.go , 5*go, 9.go, l ig o ,  13go, 
15, 16, 18, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 27. 28. 29. 
30 stycznia 1937 r. odbyw ać się będą na 
strzelnicy wojskow ej w Zam arstynow ie ćwi. 
czcnia oddziałów  w ojskow ych, połączone z 
ostrym  strzelaniem .

Strefa zagrożona pociskami, której prze. 
kroczenie połączone jest z niebczpieczeń. 
stwem dla życia, obsadzona oędzic poste, 
runkam i ochronnym i, do zarządzeń których 
,,,;nn stosow ać rię bezwzględni* wszyscy

!łG tiZti c \ r
— Baczność Szóstacy! — Kom enda O d . 

clriału K oła 6 pp. Leg. Pol. zawiadam ia 
(iź lonków  Kola, że zebranie inform acyjne 
Koła odbędzie  się dnia 8 stycznia 1937 r. o 
godzin ie  19 w lokalu  7.w. Legionistów, —

w, ul. Jabłonow skich 11.

Społeczeństwo Lwowa z życzeniami
dla Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu u Wojewody 

IwowsKiego w dnia 1 stycznia 1937 roku.
W  dniu Nowego Roku przyjmował 

Wojewoda Lwowski, Władysław Beli- 
na-Prażmowski w salach reprezentacyj 
nych Pałacu Wojewódzkiego życzenia 
noworoczne, składane na ręce Wojewo* 
dy dla Prezydenta Rzeczypospolite) i 
Rządu.

Pierwsze życzenia odebrał Pan W o. 
jewoda od JE. Arcybiskupa Lwowskie, 
go obrządku rzymsko-katolickiego ks, 
dr. Bolesława Twardowskiego i JE ks. 
Biskupa dr. Eugeniusza Baziaka, któ. 
rzy jawili się w towarzystwie swoich se. 
kretarzy.

Z kolei złożyli życzenia Panu Woje. 
wodzit Naczelnicy Wydziałów Urzędu 
Wojewódzkiego, Tymczasowego W y. 
działu Samorządowego w likwid., Staro 
stówie lwowscy: powiatowy i grodzki,
Wojewódzki Komendant Policji Pań. 
stwowej z delegacją Korpusu Oficer, 
skiego P. P. i wyżsi Urzędnicy Urzędu 
Wojewódzkiego. W  imieniu zebranych 
przemówił w gorących słowach Pan 
Wicewojewoda Tadeusz Chmielewski.

Następnie odebrał Pan Wojewoda 
życzenia od konsulów państw obcych, 
a mianowicie: czechosłowackiego, au. 
striackiego, belgijskiego, duńskiego, hi­
szpańskiego, francuskiego, łotewskiego, 
rumuńskiego, sowiet kiego i jugosło­
wiańskiego.

Imieniem Wyższych LTczelni składali 
życzenia Rektor Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza dr. Stanisław Kulczyński, Rei. 
tor Politechniki Lwowskiej dr. Adolf 
Joszt, Rektor Akademii W eterynaryj. 
ncj dr. Kazimierz Szczudłowski, Pro. 
rektor Wyższej Szkoły Handlu Zagra, 
nicznego dr. Teofil Seyfert, Dziekani 
ks Jan Stępa i prof. dr. Ehrlich, profe­
sorowie: dr. Czekanowski, prof. Ciecha 
nowski i in.

Imieniem W ładz i Instytucji złożyli 
życzenia: w zastępstwie Dowódcy Kor. 
pusu płk. Fiałkowski, Prezes Oddziału 
Prokuratorii Generalnej dr. Hamerski. 
Kurator’ Okręgu Szkolnego dr. )erz$ 
Gadomski, Dyrektor Izby Skarbowej 
Kucharski, Wicedyrektor Kolei Państw. 
Misiewicz, Dyrektor Okr. Poczt i Tele. 
grafów Moszoro, Dyrektor Lasów Pań. 
stwowych inż. Konrad Szubert. Dyrek. 
tor Ceł Cibor, Nadkomendant Straży 
Granicznej Niedzielski, Dyrektor Pań* 
stwowego Szpitala Powszechnego Poho 
recki, Dyrektor Archiwum Państwowe, 
go dr. Barwiński, Dyrektor Ubezpie* 
czalni Społecznej dr. Swiderski, Dyrek­
tor Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
inż Januszewski, Okr. Ir.sp Pracy inż. 
Zwoliński, Dyrektor Państw. Monopo­
lu Spirytusowego Białynicki, Inspektor 
Okr. Wojew. Straży Pożarnych Blań.

czyk, Mjr. W iemicki imieniem Koła 
Lwowskiego 1. Pułku Ułanów Beliny, 
Józef Roganowicz, zast. Dyrektora U . 
bezpieczeń Społecznych we Lwowie, 
dr. Sochacki, Dyrektor Zakładu LTmy. 
słowo Chorych we Lwowie i wielu in.

Z ramienia Miasta przybył Pan Pre­
zydent dr. Ostrowski w towarzystwie 
Wiceprezydentów i ławników.

Z innych organizacji samorządo. 
wych złożyli życzenia: z ramienia Izby 
Przemysłowo.Handlowej Prezes dr. 
Szarski i Wiceprezesi inż. Dażwański 
Suesser, Schayer, Wicedyr. Wachtel, 
im. Izby Rolniczej dr. Papara, im. Izby 
Lekarskiej wiceprez. dr. Damański, im. 
Rady Notarialnej dr Trzos, Izby Rze. 
mieślniczej pp. Hornung, dr. Hamerski 
i Nowak, Giełdy prez. Boziewicz i dyr. 
Paneth, Syndykatu Int. Drzewnych dr. 
Csala, oraz przedstawiciele cechów.

Z duchownych składali P. Wojewo* 
dzie życzenia m. in. proboszcz cerkwi 
św. Mikołaja ks. W asilij i ks archima* 
dryta Beniamin Nowicki wraz z ks. 
Nowożytowem, delegacja Gminy E* 
wangelickiej z ks. Wilhelmem Ettinge* 
rem, rabini dr. Freund i dr. Lewin.

Licznie przybyli reprezentanci ban­
ków na czele z dyrektorami Banku 
Polskiego Blachą, BGK Cibickim i 
Państw. Banku Rolnego Zanem. Dalej 
przybyli przedstawiciele organizacyj 
kombatanckich i b. wojskowych z dr. 
Wojciechowskim, prezesem Okręgu i 
mjr. Glanowskim, prezesem Oddziatń 
Zw Legionistów, dr. Weryńskim, pre­
zesem Okr. i mjr. Kleinem, komendant 
tern VI. Okręgu Zw. Strzeleckiego, wi* 
ceprezesi Klink, Matkowski i Stawni* 
czy ze Zw. Obrońców Lwowa, oraz 
przedstawiciele wszystkich związków 
kombatanckich i P. W.

Nadto przybyli przedstawiciele orga­
nizacyj oświatowych z dyr. Uhmą, pre 
zesem TSL na czele, a m. in. posłowie 
Celewicz i Kużmowicz imieniem Unda. 
Zjawili się również liczni reprezentan* 
ci organizacyj gospodarczych wszyst* 
kich narodowości.

Wreszcie złożyli życzenia P. W oje­
wodzie dziennikarze lwowscy: kierów 
nik Oddziału PAT*a red. Kokowski, 
red. Wareński z „Gzazety Lwowskiej", 
wiceprezesi Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich Szendeiowicz i Hesche* 
les, dr. Staihl im. Zrzeszenia Dzienni­
karzy Polskich, re j. Zachariastewicz z 
agencji W schód, red. Hrabyk a„Dzier« 
nika Polskego", red. Halber z „Goń­
ca Wieczornego", red. Kiełb z „Ku­
riera Warszawskiego" i red. dr. Tur z> 
„Kuriera Porannego", jako piezydium 
Klubu Korespondentów Prasy Ża­
rn lejscowej.

Zjazdy okręgowe Związku „Społem”
o programie gospodarczym Spółdzielni Spożywców.

Stosownie do uchwały czerwcowego 
Zjazdu Jubileuszowego Związku „Spo­
łem" zgłoszony na nim przez prof. M 
Rapackiego „Program gospodarczy 
Spółdzielni Spożywców" poddany zo> 
stał pod szczegółowe obrady O krę* 
gowych Zjazdów Spółdzielni Spożyw* 
ców. Posiadane dotychczas informacje 
z 31 (na ogólną liczbę 36) Okręgów, 
świadczą o gorącym przyjęciu progra* 
mu przez spółdzielnie. Za programem 
opowiedziały się bez zastrzeżeń 24 
Zjazdy, witając z radością program, 
uważają, że powinien on być rozpaś 
trzony przez specjalną konferencję 
świ?ta pracy, bądź też postanowiły 
przekazać tezy do rozpatrzenia zrze* 
szon/m  spółdzielniom. Z pozostałych 
Zjazdów — Zjazd w Okręgu Poznań* 
sk in  przeprowadził wniosek o skreśle*

nie sprawy programu z porządku 
dziennnego, przy czym decyzja ta mo* 
że być uważana za wyraz negatywnego 
stanowiska Zjazdu wobec programu. 
Zjazd w Siedlcach wypowiedział się 
za zwołaniem specjalnego kongresu 
spółdzielni. Na pozostałych Zjazdach 
decyzje odroczuno ze względów czysto 
formalnych.

Zwraca uwagę fakt, że program go* 
spodarczy referowany był na wszyst* 
kich Zjazdach przez siły miejscowe — 
przedstawicieli spółdzielni.

Podejmowane przez Zjazdy uchwa­
ły, wypowiadające Sie za programem 

dalekie są od szablonu i podnoszą 
szereg bolączek różnych terenów, 
oczekując ich rozwiązania od przebu* 
dowy społecznej, przeprowadzonej w 
myśl tez programu.

KRONIKA MIEJSKA.
W ła nanie mieszkaniowe. W  dniu  wczo* 

raj sz y n  doniósł policji Leon Finkel, za* 
m ieszkały Bema 12, że nieznani spraw cy 
włamali się do jego m ieszkania, skąd skra* 
dli jedno  futro męskie wartości około 1.000 
złotych.

Sam obójstw o m ałżonków . W  mieszkaniu 
na ul. G oszczyńskiego za Rzeźnią miejską 
znalezionej: dziś rano zwłoki m ałżonków  
K ukurydzów , znajdujące s ę już w rozkla* 
dzie. K ukurydzow ic, bezrobotn i, żyli ze 
sobą w wielkiej zgodzie. Święta spędzili u 
swego wuja, majsżia szewskiego. W  dniu  27

grudnia  udali się znow u do  wuja, skąd po* 
wrócili w stanic podchm ielonym . O d teBó 
czasu słuch za nimi zaginął. ‘ A ż oto dziś 
znaleziono ich zwłoki. M ałżonkow ie Kuka, 
rydzow ic popełnili sam obójstw o przez o* 
trucie. Zw łoki odesłano do Z akładu  medy* 
cyny sądowej.

W YBÓR ŁAW N IK A  W STRYJU.
Stanisławowski U rząd  W ojew ódzki wy 

rnacĄ-ł na dzień 10 stycznia 1937 w ybór 
ławnika w Zarządzie m. Stryja. W y bó- ten 
z pow odu braku  kom pletu |uż dw ukrotnie 
był odraczany.

T. O. M. ZAPRASZA W SZYSTKICH 
N A  RAUT.

Hasło pomocy zimowej dla bezro­
botnych odbiło się głośnym echem po 
całym kraju i znalazło oddźwięk w 
sencaah wszystkich Polaków. O ile po­
moc bezrobotnym jest obowiązkiem 
każdego obywatela, to tym bardziej 
obowiązkiem jego jest podanie ręki 
najnieszczęśliwszym, bo opuszczo­
nym samotnym dzieciom, które bez 
opieki, bez dachu nad głową, skazane 
są na tułaczkę poniewierczą.

Gdy dorośli nieraz w najgorszych 
warunkach potrafią borykać się z lo* 
sem, to dziecko staje w obliczu swej 
nędzy bezradne i bezbronne.

Do walki z tym złem nie wystarczy 
choćby najszlachetniejszy wysiłek jecb 
nostki. Potrzebny tu jest wysiłek spo­
łeczny.

W  wyniku jego powołano do życia 
na terenie Małopolski W schodniej 
„Wschodnio-Małopolskie Zjednoczone 
Towarzystwa Ochrony Dzieci i Mło­
dzieży T. O. M.“

Każdemu znana jest działalność 
T. O. M„ które przychodzi z pomocą 
opuszczonym i ginącym z nędzy dzie­
ciom, gromadzi je w prowadzonych 
przez siebie zakładach i tam wycho­
wuje na dzielnych obywateli.

Na ten cel czerpie T. O. M. fundu* 
sze ze składek, ofiar i urządzanych 
przez siebie imprez.

T  O. M. nie apeluje tym razem do 
serc ofiarodawców, lecz zaipiraszta wszy 
stkich, którzy chcą mu dopomóc w 
akcji ratowania biednej dziatwy — do 
w zżęci a udziału w tegorocznym raucie, 
który odbędzie się dnia 9 stycznia 
1937 it. w salach Kasyna i Koła Lit.» 
Art. (Akademicka 13), pod protekto­
ratem p. Prezesa Sądu Apelacyjnego 
i Prezesa T. O. M. Mariana ZbruW* 
skiego. Całe społecztństwo lwowskie 
winno poprzeć tę Imprezę.

Zaproszenia otrzymać można w 
dniach 7 i 8 stycznia między godz. 
19 a 20 w Kasynie Lit.-Art.

„GW IAZDKA" W  O C H R O N K A C H  
MIEJSKICH

T radycyjnym  zw yczajem odby ła  się w
roku  bieżącym  u roczystość „G w iazdki1 w 
6 ochronkach miejskicn, z których pięć
(przy ul. Stelmacha, Kaleczej, Bema, Za* 
m arstynow skiej i Żółkiew skiej) prow adzą 
SS, Felicjanki, a jedną (ul. P ijarów ) S&. 
Z.martwychwstanki. Z  O chronek korzysta 
przeszło 500 dzieci, k tóre w okresie swią* 
tocznym obdarzono  rozlicznym i podarkam i.

W  uroczystościach wziął udział JE. ks. 
b iskup dr. Baziak, k tóry  w w szystkich
ochronkach w podniosłych  słowach prze*
mawiał do dziatw y i do zebranych rodzi* 
ców, dziękując zarazem  Zarządow i miasta 
za w ielką ofiarność, Tow. Miejskie Ochion* 
ki chrzcśc. za skuteczną opiekę, a Siostrom 
za w ytężoną i gorliw ą pracę.

Śpiewy, deklam acje i tańce dzieci wy w 
łaly szczerą radość licznie zebranych, w śród 
których byli pp. prezydentow a O strow ska, 
prez. N eum annow a, inspekt. C zaporow ska, 
w iceprez. Irzyk, naczelnik dr. Szikodziński, 
ks. prałat K iem ik, ks. kanonik  Tokicki, ks. 
kanonik  D ubiel, r. W łodzim irski, naczcln. 
dr. M ichalewicz, r. M agalas, r. W olański, 
prezes dr. Rucker, prez. O rzechow ski i m „ 
oraz członkow ie W ydzia łu  Tow . z preze* 
sc.n drem  Poratyńskim .

Składka zarządzona na rzecz O chronek 
przez urzędy  dzielnicow e miejskie przynio* 
sła dzięki ofiarności społeczeństwa 4.442.50.

Sport i w ychow anie fizyc zn e .
Kalendarz Narciarski PZN . -na  sezon 

1937; w ydaw nictw o Polskiego Zw iązku N a r 
ciarskicgo, form at kieszonkow y opraw . — 
K alendarz zaw iera szereg w yczerpujących 
inform acyj z zakresu organizacji PZ N . i tu* 
rystyki narciarskiej, jak  np. listę tow arzystw  
zw iązkow ych z adresam i, listę sędziów  i 
nauczycieli narciarstw a PZ N ., hstę przodo* 
w ników  O dznaki G órskiej, spis schronisk 
i stacyj narciarsko st turystycznych, -spis 
w ydaw n.ctw  narciarskich, po radnik  nar* 
dnrsk t itd. W ydany  b. starannie odda 
wielką przysługę polskim narciarzom .

REPERTUAR TEATRU POKUGKO* 
PODOLSKIEGO.

T -a tr  połucko*podolski pod  dyr, Z. L< 
zmskicj będzie gral od 1 do 15 bm. w nas 
pujących m iejscowościach 1 bm. Sranisł, 
wów pop. „M iłość czuwa", wiecz. „Mati 
ra". — 2 stycznia N adw orna pop. „Rnjk 
dla dzieci", wiecz. „To lubią kobietki"- - 
C hodorów  pop. „M azepa", wiecz. „Pigim 
Iion", — Stanisław ów  w ierz. „K obieta 
szm aragd” . — 3 stycznia D ełatyn pop. „B 
ka dta dzieci” , wiccz. „To lu b ;ą kobietki' 
2 y  dacz ó-v pop. „M azepa". Stanisławóe 
pop. „Z akochani", wiecz. „K obieta i szm. 
ragd“. — 4 stycznia K olom yia nop. „Dz 
wy czarnego lasu", wiccz. „M iłość czuwa1 
Stryj pop. ,,M azepa", wiccz. „Pigm alion". - 
5 stycznia Sniatyn pop. „D ziew  czarnego h 
su", wiccz. „To lubią kobietk i", D rohobyc 
pop. „M azepa", wiecz. „Pigm alion".
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Spółdzielcy u p . ministra 
M o raw skieyo L

W  dniu 19 grudnia ub. r. przedstaw 
wiciel spółdzielczości polskiej w oso* 
bach pp.: dyr. K. Kierzkowskiego i 
dyr. A. Czachyry ze Związku Spółdz. 
Koln. i Zar.sGosp. oraz dyr. M. Rapa* 
ckiego i dyr. Doppla ze Związku 
„Społem", złożyli panu Wiceministrom 
Avi Morawskiemu memoriały dotyczą* 
ce zasadniczych zagadnień spółdziei* 
czości: a więc projekt Izby spółdziei* 
czej, projekt central spółdzielczych do 
wydawania akcyj przemysłowych na 
lówni ze spółkami akcyjnymi, projekt 
udzielania spółdzielniom uprawnień 
zakładania przedsiębiorstw w przemy­
śle skartelizowanym, zmiany stosunku 
monopolu tytoniowego i solnego do 
koncesyj udzielanych spółdzielniom 
-oraz memoriał w sprawie obniżki cen 
zapałek. Pan Wiceminister D. Moraw* 
ski podkreślił w dłuższym przemó* 
wieniu swój zasadniczo pozytywny 
stosunek do postulató,w Spółdziei* 
czych, i obiecał swe poparcie przy de* 
cydowaniu poruszonych w memoriale 
spraw.

W A ŻN E DLA EKSPORTERÓW  
D O  STA N Ó W  ZJED N O C ZO N Y C H  

AMERYKI PÓŁNOCNEJ.
Izba przemysłowo*handlowa zawiada 

■mia, że importerzy w Stanach Zjedno* 
czonych są zobowiązani przedkładać 
■razem z dokumentami wwozowymi (en 
•tries) duplikat czyli kopię faktury kon* 
sulamej „consular invoice**. Ten dupli* 
kat faktury konsularnej, stosownie do 
instrukcji Biura Celnego (Bureau of 
Customs) winien być dołączony do o- 
ryginału przy dokumentach wwozo* 
wych.

Instrukcje powyższe często nie były 
uwzględniane przez importerów. Urząd 
‘Celny zawiadomił w listopadzie ub. r. 
importerów, że począwszy od dnia 2 
stycznia 1937 r. urząd celny nie przyj* 
mie dokumentów wwozowych, przy któ 
rych nie będzie oryginału i duplikatu 
faktury konsularnej.

Dotychczas urząd celny praktyko* 
wał przyjmowanie kaucji w formie bo 
nu 10*dolarowego od  tych impor­
terów, którzy nie przedstawiali dupli* 
katu faktury konsularnej. Rozporządzę 
nie, któreby zezwalało urzędowi celne* 
mu (Collector of Customs) na konty* 
nuowanie tej procedury, nie zostało je* 
szcze wydane, wobec czego importer w 
razie nie przedstawienia duplikatu fak­
tu ry  konsularnej może się znaleść po­
cząwszy od dnia 2*go stycznia 1937 ro* 
ku w sytuacji, iż nie będzie mógł oclić 
towaru.

G W IA Z D K A  W  SZ W AD RO NIE REZER* 
W Y POLICYJNEJ.

W  dzień w igilijny od b y ła  się gwiazdka 
w Szw adronie Rezerwy Policyjnej Lwów. 
N a uroczystość p rzybyli w icew ojew oda 
Chm ielew ski, zastępca naczelnika W ydzia* 
lu  społeczno * polit. radca B odnar, zast.

Życzen ia now oroczne
dla P re zy d iu m  M iasta.

Po złożeniu życzeń P. Wojewodzie, 
reprezentanci stowarzyszeń i organiza- 
cyj zebrali się w sali ratuszowej dla zło 
żenią życzeń prezydium miasta.

Przedtem w W ydziale I. magistratu 
zebrali się naczelnicy wydziałów, dy­
rektorowie zakładów i instytucyj miej* 
skich, celem złożenia życzeń p. Prezy* 
dentowi i wiceprezydentom. Imieniem 
zebranych przemówił do członków pro* 
zydium miasta dyr. Szandrowski, pod­
kreślając, że zgodnie ze starą tradycją, 
dzień zmiany roku stanowi okazję do 
składania życzeń włodarzowi miasta.

Rók ubiegły dzięki staraniu p. Pre­
zydenta, zamknęliśmy saldem dodat* 
nim. Imponujący wzrost zatrudn ien i 
bezrobotnych dał możność przepnowa 
dzenia szeregu ważnych i celowych i° 
westycyj publicznych, dał wreszcie 
możność uporządkowania całokształtu 
obciążeń finansowych Gminy. Nie* 
sposób wyliczyć — mówił dvr. Szan­
drowski — wszystkich korzystnych 
wyników osiągniętych przey prezyden 
ta. Nie można jednak nie podkreślić 
harmonijnej współpracy wszystkich 
organów ustrojowych Gminy pod 
przewodnictwem p. prezydenta, kttóra 
dała tak Wiele korzyści. Stało to się 
dzięki zachowywaniu przez p. Prezy­
denta zasady, że w ustroju właściwie 
^organizowanym ścisłe przestrzeganie 
kompetencyj, t. j. powinności i upraw 
nień, jest największym gwarantem 
ł**du i harmonijnej współpracy. Skre­
śliwszy stosunek p. Prezydenta miasta 
do rozmaitych zagadnień, mówca wy­
raził nadzieję, że praca urzędników 
w takiej atmosferze będzie pożyteczną 
dla miasta, to też w imieniu oeółu pra 
cowniklów zftożył p. Prezydentowi i 
całemu Zarządowi Miejskiemu życzę* 
nia pomyślności osobistej i najlepsze 
zyczenia dla ukochanego miasta.

Imieniem Związku Urzędników Orni 
ny złożył życzenia prezydium mias+a 
prez. r. Pawluk.

Prezydent dr. Ostrowski w krótkim 
przemówieniu podziękował za życzliwe 
słowa, zaznaczając, że wysiłki Zarządu 
Miasta nie byłyby owocne, gdyby nie 
gorąca i harmonijna współpraca ogółu 
pracowników Gminy. Jeżeli co zostało 
uczynione, to wspólnym wysiłkiem Za*

Wypadek kolejowy w Rekszynie
Brzeżany. 2. 1. (PA T ) W czoraj o 

godz. 16.40 na przystanku kolejo­
wym w Reks^ynie zderzył się pociąg 
osobowy idący z Brzeżan do Lwowa 
z wagonami towarowymi naładowa* 
ttymi drzewem. Jak stwierdzono, na 
stacji kolejowej w Dunajowie przeta* 
rżano wagony towarowe naładowane 
drzewem W skutek bliżej nie wyja* 
śnionych przyczyn, wagony te w li* 
czbie 9, poczęły same z coraz wię-

rządu Miasta i pracowników. Prezy* 
dent zakończył życzeniem jak najlepszej 
pomyślności dla pracowników Gminy i 
ich rodzin.

Wczesnym rankiem złożył życzenia 
Prezydentowi JE ks. arcybiskup dr. 
Twardowski. O godz. 12.30 rozpoczęło 
się składanie życzeń przez Radę Miej* 
ską i delegacje organizacyj. Imieniem 
Zarządu miasta składał życzenia ław* 
nik r. inż. Dunin, dalej składali życze­
nia naczelnicy W ydziałów Urzędu 
Woj., dyr. Funduszu Pracv Gajewski 
garnizon lwowski z ppłk. Wielgutem, 
Komenda miasta z rtm. Burnaiowi* 
czem, Wyższa Szkoła Handlu Zagrań, 
z prof. Seiferthem, Izba Frzem.* Han* 
dlowa, Izba Lekarska, Izba Aptekar* 
ska, Rada Notarialna z red. dr. Trzo* 
nem, Izba Rękodzielnicza, dyr. Szpi* 
tala Powsz. dr. Pohorecki, Instytut 
Przeciwrakowy z dr. Olechowskim, 
Ciiełda Zbożowa z dyr. dr. Panethem, 
Giełda Pieniężna z dyr. dr. Boziewi* 
czem, dyrektorowie banków, instytu* 
cyj finansowych i Kas oszczędności, 
Gmina ewangelicka z p. Eltingerem, 
gr.*katol. proboszcz św. Mikołaja ks. 
Łączyna, dyr. Lasów Państw. Szubert, 
Syndykat Dziennikarzy Lwowskich z 
wiceprez. Szenderowiczem i Heschele* 
sem i dr. Turem, kier. PAT*a red. Ko­
złowski, dyr. Archiwum Państw. dr. 
Barwiński, Związek Legionistów, Zw 
Oficerów Rezerwy, Zw. Oficerów w 
st. spocz., Zw. Podoficerów Rez., Zw. 
Rezerwistów, Rada Zawiadowcza Zw. 
Obrońców Lwowa, Zw. Strzelecki, P. 
O. W ., inwalidzi wojenni, Zw. Żydów 
uczestników walk o niepodległość, Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet, Zw. Architek* 
tów, Akcja Katolicka, Katol. Stow. 
Kobiet, Katol. Stow. Młodzieży, Zw. 
Naucz. Szkół Powsz., Stow. Chrzęść.* 
Nar. Nauczycielstwa, T. N. S. W ., Ko* 
mitet Rozbudowy miasta, Zjedn. 
Chrześcijańsko * Katolickie, Klub Ko* 
respondentów Prasy Zamiejscowej z 
red. Kiełbem i dr. Turem, Zarząd T. S 
L., Koła T. S. L., Liga Ochrony Zwie* 
rząt, Stow. Ukr. Politycznej Emigracji, 
radni żydowscy, kahał z komisarzem 
dr. Weichertem i rabinami, przedsta* 
wiciele ortodoksji, Zw. Żyd. Inteligen* 
cji Pracującej z prez. Brandstadterem 
oraz delegaci rozmaitych organizacyj.

kszą szybkością staczać się po torze 
w kierunku stacji kolejowej Rekszyn. 
W  tym momencie nadszedł pociąg 
osobowy z Brzeżan. Mimo zahamowa 
nia pociągu, nastąpiło w Rekszynie 
zderzenie skutkiem czego uszkodzony 
został parowóz pociągu osobowego, 
zaś 4 wagony naładowane drzewem 
żostały zniszczone.

Kierownik pociągu Prochow W oj­
ciech odniósł ciężkie obrażenia, zaś

maszynista Adam Janota i pałacz 
SkHearkowski Kadimierz i bagażowy 
Zych Jan odnieśli łżejsze obrażenia. 
Z pośród pasażerów nieznaczne kon­
tuzje odnieśli Lidia Tustanowska z 
Przemyśla i dr. Nutek Henryk z Fod- 
hajec. Po udzieleniu pomocy lekar­
skiej wszystkim rannym i kontuzjo­
wanym, pociąg udał się w  dalszą dro* 
gę. Na miejsce wypadku przybył sta­
rosta powiatowy oraz komisja lekar* 
sikJa.

Poszukiwania zaginionych 
narciarzy —  bez rezultatu.
Zaroślak pod Howerlą. (P. A. T.) 

W  związku z katastrofą law iny, któ* 
ra zasypała dwóch narciarzy lwów* 
skich dr. Chlipalskiego i A ndrzeja 
Steusinga, bez przerwy od świtu do 
późnego wieczora prow adzone są na 
mieiscu prace nad rozkopaniem  mas 
zlodowaciałego śniegu, jakie naniosła 
lawina w kocioł pod  How erla.

Prace nie dały dotychczas zamie­
rzonego rezultatu 7  włok nieszczę­
śliwych jeszcze nie znaleziono i całym 
efektem ostatniej doby był znalezie* 
ny drugi k ijek  narciarski.

Tutro od świtu prow adzona będzie 
dalsza akcja, w której uczestniczy za* 
łoga posterunku straży granicznej z 
pod H ow erli i kurs narciarski z W o» 
rochty.

Zaginięcie historycznej noty
Paryż. 2. 1. (PAT.) „Le Matin“ w 

dalszym ciągu opisuje sprawę zaginio­
nej noty historycznej, w której Niem­
cy wypowiedziały wojnę Francji. Przy 
taczając pełny tekst tej noty „Tournal" 
podaje informacje, udzielone prasie 
przez szefa biura prasowego minister­
stwa spraw zagr. Conerta, który po­
twierdził fakt, że owa historyczna no­
ta istotnie nie znajduje obecnie
w archiwum na Quai d‘ Orsay. N ota 
ta zniknęła już dawno i nie można 
wiązać tej sprawy z afera Rosenfelda. 
Już od dłuższego cńasu podjęto do* 
chodzenie w sprawie zniknięcia tej1 
noty, lecz bez wyników. Dochodzenie 
to musiano by rozpocząć od przęsłu* 
chania wybitnych urzędników M. S. 
Z. z r. 1914 Z dotychczasowych do­
chodzeń wynika, iż pierwszym, który 
otrzymał tę notę do rąk był ówcze* 
sny minister spraw zagranicznych Vi- 
viani, ale komu oddał ją następnie 
do przechowania i kto się zajmował 
złożeniem tej noty do aktów, dotych­
czas nie udało się stwierdaić. „Le 
M atin“ przytaczając te informacje 
zwraca uwagę, iż aresztowana urzędnl 
czka Quai d‘ Orsay Zuzanna Linder 
już w r. 1914 pracowała jako stenoty- 
pistka-archiwistka.

SILNA ARM IA TO G W A RA N CJA  
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOW IĄZEK 

ZASIL F. O. N.

Polacy w  polityce
i adm inistracji U . S . A .

( D o k o ń c z e n ie .)

W  stanie Michigan prócz wymienio 
nego wicegubematora i kongresma* 
nów, wybrano następujących urzędni­
ków polskiego pochodzenia: skarbni­
kiem powiatu W ayne, — J. Sumerac* 
kiego (Detroit), koronerem powiatu 
W ayne — J. Knoblocha. komisarzem 
sądowym w Detroit — J. Kasiborskie* 
go, senatorem stanu Michigan — An­
toniego Wiłkowskiego. Jako posłowie 
do Izbu Ustawodawczej stanu Michi­
gan weszli: Marcin Kronk. Stanisław 
Dombrowski i Józef Kamiński.

Dalej wybrano w stanie Michigan: 
Antoniego Kowalskiego — szeryfem 
w Presąue Isle, Franciszka Gwizdałę 
— skiarbnikiem w powiecie Bay, Leo­
na Kubackiego skarbnikiem w po­
wiecie Manistte.

Gdy się zważy, iż do roku 1932 Po­
lonia w stanie Michigan — z wyjąt­
kiem miejscowych urzędów w „poi* 
sk'm" Hamtramck — prawie żadnego 
znaczniejszego urzędu nie miała, — 
jej obecne sukcesy zyskują na znaczę* 
niu.

W  stanie Wisconsin obywatele

pochodzenia
następujące:

amerykańscy polsNiego 
zanotowali zwycięstwa 
koroner powiatu Milwaukee — Fran­
ciszek J. Schultz, iiegistariusz — Stani­
sław A.. Schultz. Posłowie do Legisla- 
tury stanu Wisconsin (powiat Mil­
waukee): redaktorka Maria Krysza-
kowa. Piotr Pyszczyński. Marcin 
Franzkowiak, Bernard Koenke. w po­
wiecie Portgae, Wisconsin — Kostuch. 
Do Senatu wisconsinskiego wybrano 
adwokata Kreskiego z Green Bay
Wisc., który wraz z zasiadającymi w 
tym senacie Zimnym i Galasińskim
będzie tworzył „tercet" senatorów poi 
skiego pochodzenia z Senacie wścon- 
sińskim.

Piękny to dorobek, nie uwypuklo­
ny tu całkowicie, gdyż nie wvmieniam 
urzędników z wyboru, piastujących
urzędy od dawna.

W  stanie Indiana wybrano następu* 
jących obywateli polskiego pochodne* 
nia: Jana Gonasa do Izby Ustawo­
dawczej, kapitana Władysława Hosiń- 
skiego — szeryfem, a skarbnikiem po­
wiatowym — Piotra Beczkiewicza,

W  stanie New Jersey wybrano: M. 
A. Szatkowskiego, Franciszka Pietru- 
chę i Karola Siarka posłami do Izby 
Ustawodawczej J. Gunie — komisa­
rzem w East Brunswick. Zdanowicza 
radnym w mieście South Amboy, Jan* 
C -tw skiego — radnym w Carteret.

W  Connecticut Polonia „spisała się" 
jak należy. Może jej ^pozazdrościć, 
albo raczej naśladować ją powinna 
„stolica wychodźtwa" — Chicago. Po­
słami do Izby Ustawodawczei wybra­
no; Michała Baltzę z Schelton. Pawła 
Golona z Berlina, Teodora Brysia i 
Tonkonowa z Meriden. Kazimierza 
Tarnowskiego a Colchester i Józefa 
Pysyka z Norwich.

Najgorzej spisała sie Polonia w 
wielkim stanie New York, gdzie w 
jednym tylklo mieście mamy 250 ty* 
sięcy Polaków, a skąd wybrano tylko 
dwóch Polaków do Izby Ustawodaw* 
czej w Albany, N. Y. Są nimi: senator 
stanowy W ojtkowiak i poseł Kantow- 
ski. Oto wszystko, na co sie zdobyła 
Polonia stanu New York. Zaznaczyć 
przy tym należy, że senator stanowy 
Wojtkowiakl i poseł Kantowski piastu 
ią te urzędy już od kilku lat.

W  Wilmington Polak. Antoni Emo- 
ry, ddobyl stanowisko sekretarza sądu 
opiekuńczego i sierocego. Test to urząd 
wpływowy, do którego przywiązane 
jest wysokie wynagrodzenie.

Tak, — o ile możliwym jest to ustalić 
dokładnie z powodu bTaku jakich­
kolwiek polskich skorowidzów poli­
tycznych lub sprawozdań z odległych 
csiedli polskich — wygląda polity­
czny stan posiadania Polonii Amery* 
kańskiej po wyborach.

Dodać jesacze należy, że wybrani 
mają prawo mianowania swoich u- 
rzędników. Spodziewać s ę  więc nale­
ży uzyskania przez Polaków licznych 
stanowisk! z nominacji,

Możnaby bez naciągania faktów i 
bez wizjonerstwa powiedzieć po tych 
wyborach, źe przychodzi czas. w któ* 
rym Polonia Amerykańska wykonuje 
polecenie ś. p. gen. Orlicz-Dreszera, 
który mówił: „Polska Waszej pomocy 
finansowej ani orężnej teraz nie po­
trzebuje, Polska radaby widzieć W as 
tutaj na stanowiskach wpływowych, 
aby rósł prestiż Polski na wychodź- 
ctwie i w oczach Waszych dobrych 
sąsiadów obcej krwi i wiary. Zdoby­
ciem wysokich stanowisk, jako zdolni 
i rzetelni urzędnicy, podnosicie imię 
Polski W olnej i Niepodległej w oczach 
narodu, na kórego opinii Polsce naj­
więcej zależy. Bo Stany Zjednoczone 
są naszą siostrzaną Rzeczpospolitą**.

Ludwik Leśnicki 
sekretarz Syndykatu Dziennikarzy 

Polskach w Ameryce.
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Program radiowy.
Niedziela, 3 stycznia.

Lwów. G odz. 8: A udycja  poranna. 9: N a . 
bożeństw o z T orunia . 10.30: P łyty, 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Poranek m uzyczny.
14: R eportaż z życia. 14.30: Płyty. 14.50: 
C hór. 15.30: A udycja dla wsi. 16: Poga, 
danka K K O . 16.05: K oncert reklam ow y.
16.15; P ły ty . 16.30: Słuchow isko. 17: P od . 
w ieczorek przy m ikrofonie. 19: Szkic lite. 
racki. 19.15: K oncert mieszany. 19.45: Mi< 
n u ty  literackie. 20: D. c. koncertu. 20.20: 
W iad. sport. 20.40: Przegląd polityczny.
20.50: D ziennik w ieczorny. 21: „N a w eso. 
lej lw ow skiej f a l i ' . 21.30: Recital fo rtep ia . 
now y. 22: K oncert. 23: P łyty.

PoniedziatcK, 4 stycznia.
Lwów. G odz. 6.30: \u d y c ja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: O rkiestra w oj. 
skow a. 12.40: D ziennik po łudniow y 12.50: 
Pogadanka. 14.30: K oncert życzeń. 15: W ia. 
dom ości gospodarcze. 15.15: K oncert rekla- 
m ow y. 15.35: Płyty. 15.55: Pogadanka sjx>. 
leczna. 16: Płyty- 16.15: Skrzynka języko. 
wa. 16.30: K oncert. 17: O dczyt. 17.15: Kon. 
cert solistów. 17.50: O dczyt. 18: Pogadan­
ka. 1S. 10: W iad. sport. 18.20: P łyty. 18.40: 
O dczyt. 18.50: Pogadanka. 19: A udycja
żołnierska. 19-30: K oncert. 20.45: Dziennik 
w ieczorny. 21: W ieczór literacki. 21.30:
K oncert chóru. 22: K oncert sym foniczny. 
73: P ły ty .

\

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 72/34. Edyikt licytacyjny, oraz \sc» 
zw anie d o  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek A kcyjnego B anku H ipotecznego 
we Lwowie, jako strony egzekwującej o d ;, 
będzie się dnia 12 lutego 1936 o godzinie 
9»tej rano  w Sądzie grodzkim  w Kolbuszu* 
wej, na zasadzie zatw ierdzonych w arunków  
licytacyjnych, licytacja m ajętności d łużn i, 
ków : 1) Jacka Feliksa R ozw adow skiego,
K atarzyny z  R ozw adow skich Toeplitzow ej 
i Z o fii R ozw adow skiej, a t o : M ajętności
„Poręby" obj. whl. 242 d ó b r tab. ks. gr. 
gm. Poręby D ym arskie, w  skład któcej 
w chodzi 86 parcel gruntow ych i 3 parcele 
budow lane — m ajętności „D yi.iarka" obj. 
w hl. 244 d ó b r  tab . ks. gr. gm. kat. Poręby 
D ym arskie, w skład k tó iej w chodzi 38 par* 
cel gruntow ych i 6 parcel budow lanych  — 
dalej" m ajętności „K opice" czyli „R opczyce" 
ob j. whl. 601 d ó b r tab . ks. gr. gm kat. 
Kopcie, w skład k tórej w chodzi 10 parcel 
gruntow ych, wreszcie majętności „Poręby 
D ym arskie" obj. wihl. 176 (d ó b r ru  styka L 
tiych) ks. gr. gm. kat. P o ręby  D ym arskie, 
w  skład  k tórej w chodzą parcele gruntow e 
lkat. 1645/6, 1763, 1764, 1765/1 i 1765/2. W  
pow yższych realnościach obszar 849.1148 ha 
stanow ią grunta leśne, 83.6677 ha stanow ią 
grunta  podbudow lane, role, łąki i pastw i, 
ska , zaś obszar 2.2500 ha stanow ią n ieuży . 
tki. Sprzedaży podlegają rów nież następu , 
jące przynależności jako  to : budynk i miesz. 
kalne, (budynekdeśniozów ka, gajów ka i 
p odlewnictwo), zabudow ania gospodarcze, 
inw en ta rz  żyw y i m artw y. W artość szacun . 
le w a  tych m ajętności z przynależnościam i 
w ynosi zl. 271.117. N ajniższa oferta w y. 
nosi zł. 180.744, poniżej której to  kw oty  
sprzedaż  nie nastąpi. K ażdy chęć kupna 
m ający w inien p ized  rozpoczęciem  licytacji 
złożyć kw otę zł. 27.111, jako  jedną dzie . 
siątą część w artości oszacow ania w gotów , 
ce albo  w polskich obligacjach państw o, 
w ych albo w innych polskich, a na giełdzie 
no tow anych papierach w artościow ych, któ,. 
rc w edle istniejących w tym  kierunku  p rze . 
pisów  nadają  się do lokow ania funduszów  
osób  m ałoletnich, albo w książeczkach p o i. 
skich kas oszczędności. Papiery w artościo. 
we będą obliczane w edług kursu  dnia p o ­
przedniego; kurs ten ma być w ykazanym  
przez m ającego chęć kupna. Za podany w 
p ro toko le  oszacow ania w ym iar pow ierzchni 
realności sprzedać się m ających, tudzież za 
zupełność przynależności, w pro tokole o p i. 
su podanych , nie przyjm uje się żadnej od . 
pow iedzialności. W arunki licytacyjne, p ro . 
to k ó l opisu  i oszacow ania są do  p rzejrzej 
nia u kom ornika Sądu. W szystkich w ie. 
rzycieli wzywam , aby najpóźniej na term i. 
nie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  licy. 
tacji zgłosili swoje prawa oraz podali w y:l 
sokość swych pretensji. Takie praw a, w o. 
bec których niniejsza licytacja by łaby  nie* 
dopuszczalna należy zgłosić w Sądzie na], 
później na w yznaczonym  term inie licy ta . 
cyjnym , inaczej pretensje tego rodzaju , co 
do  samej nieruchom ości nie m iałyby  już 
znaczenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
K olbuszow a, 29 grudnia 1936. 7K

I. Km. 2753/34. Obwieszczenie o licytacji. 
W  sprawie egzekucyjnej Krajowej Kasy 
K redytow ej Spółdzielni z ogr. odp. ve 
Lwowie przeciw  1) łanow i, 2) W ladysła . 
w owi i 3) A nnie Kuczcrom  właścicielom 
realności we Lwowie—T.ewandówka, ul. 
B em a 14 pto . 2300 zł. zpn. sprzedaną zo. 
stanie w drodze  publicznej licytacji: 1) re* 
alność ob j. whl. 804 ks. gr. gm. kat. B iło . 
horszcze p row adzonej przy Sądzie g ro d z , 
kim  zam iejskim  we Lwowie, składająca się 
z pgr. lkat. 735/12 o pow ierzchni 73 s. kw„ 
na k tórej znajdu je  się parterow y, m urow a, 
ny , czynszow y dom  mieszkalny z p o d d a , 
szem , w ybudow any  przed 10 laty , oraz o . 
g rodzen ie , stanow iące w łasność d łu z n k a  
Tana K uczera, 2) realność ob j. w hl. 806 k s . 
gr. gm. kat. B iłohorszcze, prow adzonej

przy Sądzie g rodzkim  zamiejskim we Lw o, 
wie, sk ładająca się z pgr. lkat. 736/2 o po . 
w ierzchni 31 s. kw „ na k tórej znajdu je  się 
studnia, ogrodzenie oraz drzew a i krzew y 
owocowe, stanowiące w łasność d łużników  
W ładysław a Kuczera i A nny  K uczer po 
połow ie. 3) realność obj. whl. 820 ks. gr. 
gm. kat. B ilohorszcze prow adzonej przy 
Sądzie grodzkim  zamiejskim we Lwowie, 
składająca się z pgr. lkat. 739/1 o pow ierz, 
chni 47 s kw., na której znajduje się staj. 
nia, kom órki, w ychodek i ogrodzenie, sta . 
now iąca w łasność d łużników  W ładysław a 
K uczera i A nny K uczer po połow ie. W szy. 
stkie trzy pow yższe realności stanow ią “je. 
dną gospodarczą całość 1 położone są w 
Lewandówce przy ul. Bema po d  I. o rj. 14. 
Licytacja odbędzie się dnia 3 lutego 1937
0 godzinie lOitej w Sądzie grodzkim  za .
miejskim we Lwowie, ul. Kazim ierza W :el« 
kiego 34 w oddziele IV. Suma oszacow ania 
w raz z p rz /należnościam i w ynosi: 1) o d . 
nośnie realności obj. whl. 804 gm. B iło . 
horszcze kw otę 7.351 zł. 76 gr., 2) odnośnie 
realności obj. whl, 806 gm. B ilohorszcze 
kw otę 617 zł. 90 gr., 3) odnośnie realności 
obj. w hl. 820 gm. B ilohorszcze kwotę 1.599 
zt. 76 gr., zaś cena w yw ołania: 1) odnośnie 
realności obj. w hl. 804 gm. Bilohorszcze 
kw otę 5.513 zl. 82 gr., 2) odnośnie rea lno , 
śc: obj. whl. 806 gm. B iłohorszcze kw otę 
463 zł. 43 gr., 3) odnośnie realności obj. 
whl.820 gm. B iłohorszcze kw otę 1.199 zł. 
82 gr. Rękojm ię w w ysokości: 735 zl. 18 gr. 
odnośnie realności whl. 804 gm. Biłohor* 
szcze, 2) 61 zł. 79 gr. odnośnie realności 
obj. w hl. 806 gm. B iłohorszcze, 3) 159
złotych 98 groszy odnośnie realności
objętej whl. 820 gm. Bilohorszcze
winien złożyć przystęputący do  przetargu 
licytant w gotowiż.nie albo w takich papie* 
rach w artościow ych bądź książeczkach
w kładkow ych instytucji, w których w olno 
umieszczać funduszo m ałoletnich z tern, ze 
pap iery  w artościow e przyjęte będą  w w ar. 
tości trzech czw artych części ceny giełdo, 
wej. P rzy  licytacji będą zachow ane ustaw o, 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  
publicznem  obwieszczeniem nie będą poda. 
ne do w iadom ości w arunki odm ienne. Pra. 
sva osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą do . 
w odu, że w niosły pow ództw o o zw olnienie 
nieruchom ości lub  jej części od egzekucji
1 że uzyskały postanow ienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy . 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dnie 
pow szednie od  godziny  8.mej do  18»tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o. 
żna przeglądać w Sądzie. O rgana w ładzy 
publicznej i instytucje ifcibliczne po.i 
w ołane do zgłaszania należności z 
ty tu łu  podatków  i innych danin puiblicz. 
ry c h  w zyw a się, aby najpóźniej w  term inie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków  i 
innych danin  publicznych należnych im po 
dzień licytacji, p o d  rygorem  u tra ty  m ogą­
cego im służyć z ustaw y pierw szeństw a za. 
spokojenia.
K oiuorfiik Sądu G rodzkiego  Zam iejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 23 listopada 1936. 11K

Km. 691/35/7. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w N isku n/S . M gr. A lfred W eingartcu, 
m ający kancelarię w N iśku  n /S ., ul. Stefana 
B atorego N r. 390 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadomości, 
że dn ia  4 lu tego  1937 o godz. 9.tej w Są. 
dzie gx. w  N isku sala N r. 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużnika W ilhelm a Scholia w 
N isku  n/S . nieruchom ość obj. lwh. 476 ks. 
gr. gra. N isko, składającej się z pbud. lkat. 
19/2, pgr. lkat. 30 o pow. 576 m kw. wraz 
z domem m ieszkalnym parterow ym . N ieru . 
chomość ta  ma urządzoną księgę hipote* 
czną w Sądzie grodzkim  w N isku  n/S . N ie. 
ruchom ość oszacow ana została na sumę zł. 
8.775, cena zaś w yw ołania w ynosi złotych 
6.579 groszy 75. Przystępujący d o  prze. 
targu  obow iązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 877 groszy 50. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, vv 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę. 
dą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodał, 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem nie 
6ędą podane do  w iadom ości w arunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w la. 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodn, 
przed licytacją w olno  oglądać nierucho 
mość w dni pow szednie od godziny 8.tnej 
do 18ritej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz, 
kim  w N isku n/S . sala N r. 12.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
N isko n/S., 7 grudnia 1936. 10K

Km. 1596/36. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. N a w niosek Firm y „ O św ę . 
cim“ Fabr. maszyn i sam ochodów  S. A. w 
Krakowie K om ornik Sądu grodzkiego w 
B rodach W acław  C hudeusz, urzęduiący w 
budynku  Sądu grodzkiego w B rodach II. p. 
drzwi N r. 46 na podstaw ie art. 602 koc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że Jm a 
18 styczn:a 1937 o godz. 8 min. 30 w Bro

dach, ul. G o ld h ab e ia  N r. 11 odbędzie  się 
licytacja ruchom ości, należących do M ani 
R adzim ińskiej, składających się z u rządzę, 
nia dom ow ego, oszacow anych na  łączną 
sumę zl. 1.304. Ruchom ości te m ożna oglą. 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie w y. 
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 28 grudnia 1936. 9K

Km. 559/36. Obwieszczenie o licytacji ru . 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
13 stycznia 1937 r. o godz. 11.30 w sprawie 
egzekucyjnej A braham a S tuplera we Lwo. 
wie przeciw  H enrykow i Spieglowi w U< 
hryńkow cach — Stawki odbędzie się licy . 
tacyjna sprzedaż ruchom ości, a to : 1) 1
sterta żyta, 2) 1 sterta pszenicy. R uchom o, 
ści te m ożna oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 29 grudnia 1936. 8K

Km. 1120/56 i 1408/36. Obwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w G rzym ałow ie T eodor Butkowski, 
mający kancelarię w G rzym ałow ie, ul. M ic. 
kiewicza N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
19 stycznia 1937 o godz. 8.mej w K oło . 
dziejówce odbędzie się Lisza licytacja ru< 
chomości, należących do  Stanisława Z agó r. 
skiego. składających się z  20 świń, 4 w o. 
łów  'w ypasow ych , 4 jałów ek w ypasow ych, 
9 krów  w ypasowych, 1 buhaja w ypasow e, 
go i 50 korcy żyta, oszacow anych na łączną 
sumę zl. 4650. Ruchom ości ‘m ożna ogladać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G rzym ałów , 31 grudnia 1936. 6K

III. Km. 961/36 V. E. 888/36. O bw iesz. 
czenie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie Rew. III. 
M arceli Szam ocki, mający kancelarię w 
Stanisław ow ie, ul. Pierackiego L. 53 na p o d . 
stawie art, 676 i 679 kpc. podaje  do puh li. 
cznej w iadom ości, że dnia 10 lutego 1937 
o godz. lOatej w Sądzie grodzkim  w Stani, 
slawowie sala NT. 37 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do d łużnika O zjasza Fischlera 22/60 części 
nieruchom ości obj. whl. 2840 ks. gr. S tani, 
stawów, położonej p rzy  ul. Siem ierackiego 
obok fabryki „P iogres", na której znajdują 
się budynek  mieszkalny L. orj. 19 drcw nnt. 
ny, budynek  fabryczny, fab ryka m ydła Ou 
znaczony L. o rj. 19a m urow any, ustęp drc* 
w niany i urządzenie do  fabrykacji m ydła 
opisane bliżej w p ro tokole  opisu i ocenie, 
nia. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę 16.559 zł. 33 gr., cena zaś w yw ołania 
wynosi 11.039 zl. 56 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany  jest złożyć rękojmię 
w w ysokości 1655 zł. 94 gr.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
S tanisław ów , 12 grudn ia  1936. 5K

II. Km. 1084/36. O bwieszczenie o licy ta ­
cji nieruchom ości. D nia 11 lutego 1937 o 
godzinie 9rtcj w tut. Sądzie grodzkim  m iej. 
skim O ddz. U. ul. Sądow a 7 sala N r. II, 
drzwi N r. 1 odbędzie się licytacja następu, 
jącej nieruchom ości, d łużn ików  H erm ana 
vel H ersza 1 Sary K anenów  własnej, a to : 
realność objęta whJ. 522/11. księgi g run to . 
wej gm. m. Lwowa, położona przy ul G ró . 
deckiej N r. 147 składająca się z pbud . lkat. 
4156/1, na której stoją 1) jednopiętrow y 
m urow any budynek  m ieszkalny, z cegieł, 
kryty  blachą, częściowo podpiw niczony z 
instalacją elektryczną i w odociągow ą. P o . 
wierzchnia zabudow ana 405 m kw., 2) par. 
terowy m urow any budynek  m ieszkalny, 
kryty  papą, n iepodpiw niczony oparty  o bu . 
dynek parterow y z instalacją elektryczną. 
Pow ierzchnia zabudowrana 35 m kw., 3) d o . 
budów ka m urow ana, kryta papą, służąca na 
lokal przem ysłow y. Pow ierzchnia zabudo, 
wana 10.50 m kw., 4) parterow y budynek  
m urow any, kryty  papą, w  którym  mieszczą 
się kom órki. Pow ierzchnia zabudow ana ' 39 
m kw ., 5) budynek  drew niany kryty  papą 
mieszczący w sobie kom órki, pow. zabudo . 
wana 9 m kw., 6) budynek  m urow any n ie . 
w ypraw iony kryty papą, w którym  miesz. 
czą się dwie kom órki, pow ierzchnia zabu . 
dow ana 6.60 m kw. Suma oszacow ania tej 
nieruchom ości, wraz z przynależnościam i, 
w ynosi 83.889 zl. 50 gr. Cena w yw ołan:n 
(najniższa oferta) wynosi 55.926 zł. 33 gr. 
W ysokość rękojm i jaką licy tant p rzystępu , 
jący do przetargu, pow inien złożyć 
w ynosi 8388 złotych 95 groszy. — 
Do w iadom ości. Przy licytacji będą zacho. 
wane usta\yo\ve w arunki licytacyjne, (art. 
686—696 kpc.) o ile dodatkow ym  publicz. 
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Rękojm ia, 
którą składa licytant przystępujący do prze­
targu, w inna być złożona w gotow iżnie, 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych instytucyj, 
w których w olno umieszczać fundusze ma. 
loletnich; papiery  w artościow e przyjęte bę. 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Praw a o sób  trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia w la. 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed rozpoczęciem  prze . 
targu n ;e złożą dow odu, że w niosły po . 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
ici części od egzekucji i że uzyskały posta . 
nowicnic właściwego Sadu nakazujące za. 
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą. 
dać nieruchom ość w  dni pow szednie od 
godziny ósmei do osiem nastej, akta zaś po . 
sfer>ow.in:a egzekucyjnego można przeglą*

dać w Sądzie. Wezrwanie. W  myśl art. 680 
pkt. 4 kpc. wzywa się organy w ładzy p u . 
blicznej i instytucję publiczne, pow ołane 
do zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  
i innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w term inie licytacji zgłosiły zestawienie p o . 
datków  i innych danin publicznych, należ, 
nych po dzień licytacji, pod  rygorem  utraty  
mogącego im służyć z ustawy pierw szeń. 
stwa zaspokojenia.
K om ornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 14 grudnia 1936. 3K

II. Km. 3724/33 i II. Km. 615/36. O bw icsz. 
czenie o drugiej licytacji nieruchom ości. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Złoczow ie 
Rewiru II. f.upian Edw ard w Złoczow ie, ul. 
Zam kow a N r. 1. na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. na wniosek wierzyciela podaje do p u . 
hlicznej w iadom ości, że dnia 2 marca 1937 
o godzinie 10.30 przed poi. w  Sądzie g rodz­
kim w Złoczow ie w sali N r. 22 odbędzie 
się • sprzedaż w drodze publicznego prze. 
targu nieruchom ości obj. whl. 309 gm. m. 
Z łoczów , należącej do dłużnika D ra T eo. 
dora W ania, adw. w Złoczowie, a sk łada, 
jącej się z pbd. 248 i pgrt. 118 w raz z L< 
piętrow ym  budynkiem  m urow anym , szopą 
zajezdną, stróżów ką m urow aną, śm ieciarką 
betonow ą, studnią wierconą i ogrodzeniem  
m urowanem . W ym ieniona nieruchom ość po . 
łożona jest w Z łoczow ie przy ul. P o to . 
ckiego. N ieruchom ość oszacow ana została 
a a  kw otę 65.546 zł. 80 gr., cena zaś w yw o, 
łania w ynosi 43.697 zl. 86 gr. P rzystępujący 
do przetargu w iniea jest złożyć ręko j;t 
mię w w ysokości 6554 złotych 70 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze m alo. 
letnich Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachow ane będą 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d oda ł, 
kowo publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie z łożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku. 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. p rzed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w  dni pow ­
szednie od  godziny 8— I8.tej, akta zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego inożna przeglą­
dać w Sądzie grodzkim  w Z łoczow ie sala 
N r. 22.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Z łoczów , 28 grudnia 1936. 2K

U PADŁO ŚCI.
U kł. 6/36. Otwarcie i>ostępowaxiia ukła . 

dow ego. Sąd okręgow y w Sam borze dnia 
19 g rudn ia  1936 postanow ił otw orzyć p o . 
stępow anie układow e co do m ajątku d łu ż ­
nika M aurycego Ringi era przem ysłow ca w 
B orysławiu Sąd w yznacza jako sędziego 
kom isarza D ra Lubom ira Romana B uczyń. 
skiego Sędziego grodzkiego w D rohoby . 
czu, zaś jako  nadzorcę sądow ego Zygm unta 
K ornilę, urzędnika pryw atnego w D ro h o . 
byczu. O stam i termin spraw dzenia wierzy* 
telności w yznacza się na  dzień 19 lutego 
1937. 4

KURATELE.
IV. P. 192/35. EdYkt U chw alą z dn ia  13 

września 1935 L. 8/35 został M ichał Krzecz* 
kowski ro ln ik  z Ilnika pozibawiony czę. 
ściowo w lasnow olności z pow odu n iedolę, 
stwa um ysłow ego. Jego doradcą ustano , 
w iono A leksandra Unickiego Rybczyca z 
Unika.

Sąd grodzki O ddział IV7.
W  Turce n/Str., dnia 15 listopada 1935. 12

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O G Ł O SZ E N IE.
1) Stanisław  Kempner, ur. 1 IV. 1887 r.. 

syn  D aw ida i A m elii Emmy (2 im.) z G rin . 
feldów , urzędnik  sam orządow y, zam. w 
Lodzi,

2) Jan K arol (2 im.) G rom ow  ur. 25 v’. 
1888 r., syn Jana i A nny z W iśniewskich, 
b iuralista, zam. w R adom sku,

3) Stefania Łaniucha, ur. 21 I. 1912 r. 
córka A ndrzeja  i K onstancji z B alcerow r 
skich, robotnica, zam. w Łodzi,

4) Szmul Sikora w zastępstwie m alo lc . 
tniego D aw ida B alfoura (2 im.) W olbow i. 
cza, dziecka nieznanych rodziców , ur. 20. 
IV7. 1930 r. zam. w  Łodzi,

5) Chaim  W ulf (2 im.) G urewicz, ur. 5 I- 
1874 r., syn Kalmana i Sory zam. w Łodzi 
wnieśli p rośby  o zezwolenie na zmianę n a . 
zwiska rodow ego:

1) Stanisław  K em pner na jedno z na . 
zwisk: C hruszczę wski, C hruszczew icz lu b  
C hruściński; 2) Jan K arol (2 im.) G rom ow  
na jedno z nazw isk. G rom ow ski, Gro-now. 
ski, G rom kow ski; 3) Stefania Łaniucha n a  
jedno z nazw isk: Zw irska, Sadow ska, Ga.i 
łecka; 4) D aw id B alfour (2 im.) W o lbo . 
w icz na nazw isko S ikora; 5) Chaim  W u lf  
(2 im.) G urew icz na nazw isko H urwicz.

U rząd  W ojew ódzki Łódzki w Łodzi p o . 
daje pow yższe prośby  do pow szechnej w ia­
domości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 
ustaw y z dnia 24. X. 1919 r. (Dz. U. R- P- 
N r. 88, poz. 478) w olno  przeciw  ich u-. 
w zględnieniu zgłosić d o  U rzędu  W ojew ódz. 
kiego w Lodzi sprzeciw w ciągu dni 90 o d  
dnia niniejszego ogłoszenia. I

U R Z Ą D  W OJEW ÓDZKI ŁÓDZKI
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